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Jak długo śpiewasz?  
Rafał Ilmak: To się zaczęło w gimnazjum, choć nawet i wcześniej, gdzieś koło piątej klasy szkoły podstawowej. 

Zostałeś zauważony?  
Rafał: Najpierw śpiewałem na akademii szkolnej, zupełnie przypadkiem, bo brakowało chłopaków do śpiewania i się zgłosiłem. Potem zacząłem śpiewać w zespole. 

Co spowodowało, że zainteresowałeś się muzyką?  
Rafał: Myślę, że początki to śpiewanie w zespole. Spodobało mi się to i brnąłem w to dalej. 

Jaki jest najbardziej zapamiętany przez Ciebie występ?  
Rafał: Był to na pewno konkurs Pieśni Patriotycznych. Odbywało to się jeszcze kiedy chodziłem do gimnazjum. Wtedy zajęliśmy z zespołem pierwsze miejsce oraz grand prix. To był najbardziej zapamiętany przeze mnie występ. 

Zajmujesz się modelingiem, mógłbyś coś o tym opowiedzieć?  
Rafał: Było to gdzieś z siedem lat temu. Kuzynka zrobiła mi parę zdjęć i powiedziała, żebym założył konto na Maxmodels, dałem tam kilka swoim zdjęć. Ludzie zaczęli do mnie pisać, żebym przyjeżdżał na zdjęcia. Poważniejszym projektem było branie udziału w zdjęciach  u fotografa z Raciborza. Niedawno napisał do mnie fotograf z Warszawy, pojechałem do niego i on powiedział, że będzie mi robił zdjęcia także do projektu, że będzie wystawa. Kiedy zapytałem gdzie, to powiedział, że w Nowym Jorku. Zaproponował mi także, abym na wiosnę szedł w pokazie mody. Czy to znany fotograf? 
Rafał: Nazywa się Piotr Kosiński. Jest to jeden z najsłynniejszych polskich portrecistów mężczyzn. Stwierdził też, że mam predyspozycje, aby wyjechać na parę miesięcy do Chin. 

Rozwiniesz ten wątek?  
Rafał: Chciałbym tam wyjechać, ale moja sytuacja z językiem mi na to nie pozwala. Chciałbym dobrze znać angielski, chciałbym … (śmiech). Choć na razie jest to luźno rzucona propozycja, którą poważnie rozważam. 

W takim bądź razie życzymy Ci powodzenia.  
Rafał: Dzięki. 

Rozmawiały: Aneta Dorda, Kasia Kwiecień 

